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W  pierwszym rzędzie Obywatel 

Premier stwierdził, że patriotyzm 
jest dla narodu polskiego cudow­
nym lekarstwem. Przypływ  patrio­
tyzmu jest zupełnie zrozumiały po | 
długiej niewoli i.lieznycb trage-1 
diach jakie Polskę spotkały na 
przestrzeni ostatnich 10 lat.

Naszą troską —  stwierdza Osób­
ka - Morawski —  jest zachotoać go 
jako głcwny m otor organizacji tce 
umętrzncj i odbudowy krafa. B ili­
śmy się zawsze za wolność własną 
i innych. Zwłaszcza za wolność in­
nych popłynęło wiele polskiej krwL 
Za naszą postawę moralną nie ma 
my takiego uznania, jakiego można 
by się spodziewać. Żaden z naszych 
bogatych zachodnich sojuszników 
nie przychodzi nam z konkretną po 
mocą, ale jeszcze czyni nam trud­
ności w sprawach, których słusz­
ność jest niewątpliwa jak np. 
wstrzymywanie złota wywiezionego 
do Anglii, utrudnianie akcji repa­
triacyjnej z zagranicy ,oraz kwe­
stionowanie naszych granic zaehod 
nich

Równocześnie jednak udziela się 
pomocy państwom, które wcale lub 
leż mało uległy zniszczeniom wojen 
nym, jak np. Anglii i Francji, albo 
też państwom, które brały udział 
po stronie państw osi, jak Włochy.

Polska jest kraieta najwięcej zni 
tuczonym przez walkę dla wspólnej 
sprawy; utraciliśmy jedną czwartą 
ludności i czas już zerwać z zako­
rzenioną u nas tradycją sentymen­
talizmu. Musimy prowadzić taką 
politykę, jaką nam dyktuje rozum, 
iść ręka w  rękę z tymi, którzy nas 
będą popierać na arenie międzyna­
rodowej, a styl naszej polityki mu­
si być popierany przez cały naród. 
Interes narodu jest niepodzielny. 
Zagrożenie interesu narodowego 
jest zagrożeniem interesu jednostki

Reforma rolna —  stwierdza da­
lej premier —  stworzyła funda­
ment pod nowe rentowne gr-

cja przemysłu, dla wszystkich, ot­
warte drzwi do oświaty i  celowa 
jedyna polityka zagraniczna. Ci 
którzy idą przeciwko nam, nie po­
tra fią  przedstawić nam lepszych 
programów, chcą nas tylko skiero­
wać na nieznane drogi zamętu i  
waśni. K to  pragnie ustalenia gra­
nie zaehodnich, pokoju, dobrobytu 
i  bezpieczeństwa narodu polskie­
go, ten opowie się w wyboraeh za 
blokiem nr 3, za konsekwentną 
pracą nad odbudową i  wzmocnie­
niem pozycji kraju.

i  przeszło do współpracy konspi­
racyjne podziemie, gdyby mło-1 
dzież nasza nie była bałamucona j 
przez czynniki reakcyjne. Nie każdy! 
z nich zapatrzony w  Londyn mógł j 
oswoić się z myślą że trzeba popie- j 
rać Rząd Lubelski, nie każdy mógł 
zrozumień, że Z S R R  to nie wróg 
nr. 1 ,a wręcz przeciwnie. Za to i 
rozbicie winę ponoszą nie szarzy!

obywatele, ale wytrawni politycy 
których stać było na rozumną oce­
nę sytuacji. Trzeba nam budować 
silną, trwałą i niepodległą Po l­
skę, trzeba nie nienawiści, ale at­
mosfery braterstwa, i  zgody. Na- 

| sza racja stanu wymaga, abyśmy 
i nie podrywali korzeni nowej Pol- 
! ski pomimo jej braków i  dokuez- J  liwości życiowych.

Pozostaną nam na zawsze z tego

I najtrudniejszego okresu odbudowy 
pozytywne wartości: Ziemie Odzy­
skane, reforma rolna, nacjonallza-

M D M  prziii przeMwtta M l
MOSKWA (A P I).  Radio mo­

skiewskie donosi dziś, że sowie­
cki minister spraw zagranicz­
nych Mcłotow w przededniu 
rozmów londyńskich na temat 
traktatu pokojowego z Austrią 
p rz y ją ł w dniu wczorajszym po 
raz pierwszy austriackiego przed 
stawiciela politycznego w Mo­
skwie Norberta Btschoffa.

Jak donosiliśmy niedawno rząd au­
striacki czek i nr. zaproszenie pr< d- 
stawicieła Aust-ii na konferencję w 
Londynie. Aayi-jiski taąd uznał słusz­
ność tego żądania, t ie  mógł jednak »  
niczym zadecydować bez zgody ueięjt

ni&ów konferencji. Nadmienić ta na - 
leży śe z uwagi na fekt, że Austrii 
nie brała udziału w  wojnie jako pań­
stwo niezawisłe, nie zostanie z nią uod 
pisany traktat pokojowy, lecz między­
państwowy.

Drugim pozytywnym dla Austrii o- 
siagrięciem  było id  Mrożenie rachun­
ków obywateli austriackich w  Sta­
nach Zjednoczonych w  wynika roko­
wań między austriackim ministrem 
finansów a przedstawicielem amery­
kańskiego ministerstwa finansów. Jed 
nocześnie austriacki minister spraw 
zagranicznych dr. Gruber oświadczył 
niedawno, że wszystkie w ielkie mo­
carstwa zagwarantowały granice Au­
strii z r. 1937.

Przyjęcie przez radzieckiego mini-

stra spraw zagranicznych M cłotow*' 
austrackiego przedstawiciela politycz­
nego w  Moskwie Norberta Bischoffa 
sygnalizuje dużą aktywność dyploma 
cji austriackiej przed konferencją lon 
dyćską i moskiewską. Po uprzednim 
pozyskaniu sobie dwu pozostałych mo 
carstw sukces austriacki w  Moskwie- 
zwiastuje najprawdopodobniej dopus* 
czenie je j do obrad w  Londynie.

Straszna śmierć
żosiy generała Szykowskfego

B E R L IN  (A P I).  —  N a dzisiejszym  
posiedzeniu sądu w  procesie przec iw  
ko dozorcom w  Ravensbrueck, zezna­
wała W era Salvoquart, 26-letnia pie 
lęgniarka z tego obozu. M . in. opisa­
ła ona tragiczną śmierć żony genera­
ła polskiego Szykowskiego, Iren y  Szy 
kowskiej.

T rze j kaprale SS w yciągn ęli ją  3po 
śród trzystu kobiet zaprow adzili do

um ywalni. Następnie jeden z SS-ma- 
nów  usiłował wsypać do ust Szyków  
ek iej jak iś  b ia ły  proszek, podczas 
gdy drugi pow a lił ją  na ziem ię i przy 
trzym yw ał je j  ręce. Oskarżona, k tó­
rą kapra le chcieli zmusić by p rzy­
trzym ała nos m ordowanej kobiety 
uciekła z  um yw aln i w  chwili, gdy 
Szykcwska krzyczała „on i m nie m or­
dują".

Domagają sfą skrócenia
shiżbp wojskowe;

P R A G A  (P A P ) —  Morawski 
Związek Akademicki oraz związek 
akademików w Pradze przedłożyły 
Ministerstwu Szkolnictwa i Obro­
ny Narodowej projekt skrócenia 
służby wojskowej w armii czecho­
słowackiej. W  motywach projektu 
podają studenci, że obecna doba 
wymaga zużytkowania do pracy 
wszystkich sił twórczych w pań- 

j stwie, wobec czego młodzież akade­
micka pragnie jak najszybciej u- 
kończyć studia i zdobytą wiedzę od 
dać na usługi kraju.

W najbliższa niedzielę © © •

Niespełna tydzień dzie li nas od daty w yborów . W  nad­
chodzącą n iedzielę każdy obywatel, udając się do lokalu 
wyborczego, będzie m ąsiał powziąć decyzję...

Jest rzeczą zrozum iałą i  konieczną, iż partie ł stron­
nictwa zgłaszając listy, podają do wiadom ości 'wyborców 
swoje programy... Zaciągają, rzec można, wobec nich pewne 
zobowiązania, k tóre muszą być po w yborach  pokryte.

B lok Stronnictw  Dem okratycznych i Zw iązków  Zaw o­
dowych tak i program  już ogłosił. W czytu jąc się w  jego 
treść, każdy nieuprzeazony człow iek przyznać musi, iż 
program  opiera się mocno na realnym  fundam encie, jest 
w o lny  i od w szelk ie j dem agogii czy efekciarstwa. Zresztą na 
wstępie B lok  Dem okratyczny legitym uje się już osiągniętym  
dorobkiem, którego logiczną konstytucją i rozw in ięciem  
jest rzeczony program.

Co jest celem  ogólnym  Bloku? „P e łn a  odbudowa Polsk i 
za zniszczeń wojennych, naszego roln ictwa, przemysłu, han­
dlu i rzem iosła; utrwalen ie ustrojowych i gospodarczych 
fundam entów n iepodległej, suwerennej Polsk i; szczęście 
ł w ielkość narodu polsk iego" —  odpowiada program .

Jakie środki w iodą  do zakreślonego przez B lok  celu?
A  w ięc w  dziedzinie po lityk i zagranicznej —  naczelne 

zadanie — to zabezpieczenie Polsk i przed ponowną agresją 
niem iecką. D roga ku temu w iedzie  poprzez trw ały  sojusz
i  serdeczną przyjaźń  ze  Zw iązk iem  Radzieckim  oraz inny­
m i narodami słowiańskim i. B lok  pragnie utrzym ać trady­
cyjne w ięzy  przyjaźn i z Francją, współpracować z  demokra­
cjam i anglosaskimi. „M iarą  naszego stosunku do państw 
sprzym ierzonych będzie ich stosunek do niebezpieczeństwa 
niem ieckiego; n igdy bow iem  protektor N iem iec nie może 
być przyjacie lem  P o llk i"  —  czytam y w  program ie.

W  dziedzin ie ustrojowej B lok pragnie zafiksować te 
wielkie przem iany społeczne, jak ie zaszły w  Polsce po 
odzyskaniu niepodległości. N ow a konstytucja Rzeczypospo­
litej stanie się wielką kartą wolności obywatelskiej, w yra ­
zem dążeń dem okracji ludowej.

Realizacja trzyletn iego planu gospodratsego oznacza 
olbrzym i krok naprzód, zaspokoi bow iem  głód, usunie nędzę. 
Nastąpi w ydatne podniesienie ogólnego dobrobytu ze szc"e- 
gólnym  uwzględnieniem  interesów  świata pracy. In ic ja tyw a  
pryw atna nadal będzie się cieszyła uznaniem i poparciem. 
R ów n ież w ieś uzyska najbardziej sprzyja jące w arunki roz­
woju. opartego na fundamencie indyw idualnej gospodarki 
chłopskiej, własności pryw atnej chłopa.

Pow ażne zam ierzenia dotyczą cśw iaty i ku ltury w  
sensie ich pełnego upowszechnienia, udostępnienia szkół 
wszystkich rodza jów  i  szczebli dzieciom  robotn ików  
1 chłopów. Podobn ież w  centrum zainteresowań B loku 
jest również zapewnien ie spokoju i panowania prawa, jako 
n ieodzownego warunku całkow itej norm alizacji stosunków 
W  kraju.

Pod  takim, przytoczonym  w  w ie lk im  skrócie, program em  
Bloku Stronnictw  Dem okratycznych podpisze się każdy pa­
triota, każdy uczciwy' obywatel. I  da w y ra z  swemu przeko­
naniu. składając do urny kartkę oznaczoną „tró jk ą ".

A  jednak PS L , pretendujące do „dem okratyczności", po­
szło do w yborów  osobno. O dezwa określa je  tra fn ie: „P S L , 
legalna nadbudówka reakcyjnego podziem ia, postaw iło się 
samo posa nawiasem  zdrow ych sil społecznych, w ykreśliło  
się spośród tych sił, jak ie  m ogą ubiegać się o w p ływ  na 
losy Po lsk '".

PS L . targane w ew nętrznym i sprzecznościami, będące 
domeną oddziaływania czynników  obcych, przeżyw a ostry 
kryzys wew nętrzny. M iarą zamętu, panującego w  tym  
stronnictwie, stały się ow e „hocki -  k lock i" z  pom ysłem  b o j­
kotowania w yborów . Z e wszystkich stron kra ju  nadchodzą 
wiadomości o licznym  opuszczaniu szeregów  P S L  przez 
dawnych jego  zwolenników . Tak  w ięc jedyn ie  rozkład 
w ew nętrzny może przeciwstaw ić P S L  jednolitem u, mocnemu 
•ttnow isku  B loku Stronnictw  Demokratycznych.

J. W A S IL E W S K I.

Pargż bez gazet
P A R Y Ż  (A P I).  —  P rem ier Blum 

przy ją ł dziś przedstaw icieli narodo­
w e j federac ji prasy, w  celu zlikw ido 
wan ia zatargu, k tóry  od 3-cb dni po­
zbaw ia P aryż  gazet.

Trucizna w posiłku
podanym żołnierzom
W A R S Z A W A  (P A P ). —  Jak podaje 

„Polska Zbro jn a" w e  w sł K aro lew o 
gm. Św ięcie zatrzym ała się grupa żoł 
n ierzy w raz z oficeram i. P rzydzie lo­
no im  kw aterę u n iejak iego Deitsche- 
ra —  jak  się okazało, byłego obszar­
nika i aktyw nego członka P S L  Wszy 
scy o ficerow ie  i żołn ierze po spożyciu 
zaofiarowanego im  w  „gościn ie" 
przez Deitschera posiłku, zachorowa­
l i  z w yraźnym i obiaw am i zatrucia. 
Pozostali oni natychmiast odesłani 
do szpitala, gdzie przeprowadzona po 
wypłukaniu żołądka analiza chemiez 
ną spożytego przez nich posiłku, w y ­
kazała obecność trucizny. Dochodze­
n ie w  toku.

Ofyw. Im.Wylwez;
Bloku Stronnictw Demokratycznych 

powstał na terenie Wrocławskiej

Beleg, S p . « » ,  j ś i p i n i S '
Wczoraj odbyło się w lokalu Dele­

gatury Wrocławskiej Sp. Wyd. „Czy­
teln ik" pod po-zewodniotwem dyr. H. 
Korca zebranie dyskusyjne przedsta­
w icie li pracowników. Referat na te­
mat sytuacji politycznej w  świecie i 
kraju ze szczególnym uwzględnieniem 
nadchodzących wyborów wygłosił re­
daktor naczelny „Słowa Polskiego" 
Teo fil Witek.

Po wysłuchaniu referatu i ożywio­
nej dyskusji zebrani postanowili po­
wołać do życia Obyw. Kom. Wybor­
czy Bloku Stronnictw Demokratycz­
n y * .

, spodarstwo chłopskie a którego hę- 
dziemy czerpać dla siebie i na eks- \ 
port. Sporą część dochodu lokować 
będziemy w inwestycje mające na 
celu wydobycie wsi z błota i ciem- 

i noty, do życia w  kulturze i  pełni j 
! praw obywatelskich, l i la  nadmia­
ru rąk do pracy we wsi stoi otwo­
rem droga do fabryk, urzędów i  
szkół. Nacjonalizacja przemysłu 
zapewnia nam suwerenność gospo­
darczą, która jest podstawą suwe­
renności wogóie. Jeżeli w  przeeią 
gu 5 lat osiągniemy stan gospo­
darczo lepszy, niż stan z przed 39 
roku, to tylko przez nacjonalizację 
przemysłu i  świadomą wytrwałą 
pracę.

Wszelki dorobek przemysłowy 
przeznaczamy na odbudowę k ra ju . 
i  podniesienie dobrobytu obywa­
teli. Dane statystyczne wskazują, 
że osiągnęliśmy już 500% produk- ( 
cji przedwojennej maszyn f ■ •
produkcji brykietów, 200% szkła 
■aflowego, ltó%> blachy cynkowej., 
164% tlenu, 147°/« benzyny, 135.• 
węgla, 125°/o soli i  1250/o azotu.

Potężnym naszym sojusznikiem 
poza zdobyczami terenowymi i 
wprowadzonymi reformami gospo­
darczo - społecznymi jest wiedza, 
i kultura. Tylko przez stosowa-. 
nie wszelkich zdobyczy techniez- j 
nych i  gruntowną oświatę mas j 
pracujących możemy się dźwignąć 
z biedy i  zniszczenia. D°żymy 
noważne fundusze na rozwój dóbr 
kulturalnych. Nigdy w Polsce nie 
było tak dużych nakładów książek 
i  gazet. Dość szkół stale wzra­
sta. Przed wojną było 16 wyższych 
uczelni, dziś zaś 29. Przed wojną 
studiowało na wyższych uczelniach 
38 tys. studentów, dziś 60 tysięcy. 
Pozytywne osiągnięcia byłyby o 
wiele szersze, gdyby nie ciążyła 
nad nami zmora rozbicia naroao- 
wego, gdyby o rok wcześniej pow­
stał Rząd Jedności Narodowej, 
gdyby o rok wcześniej ujawniło się

W  dniu wczorajszym Premier Rządu Jedności Narodowej Edward Osóbka - Morawski 
wygłosił na wiecn przedwyborczym w Radomiu dłuższe przemówienie, kióre podajemy pom- 
śej w streszczeniu-



Rzemieślnicy I kupcy wrocławscy
GŁ&S8JJAI  / I  / fImponujący wiec przedwybor 

czy, który był równocześnie 
manifestacją rzemiosła i kupie- 
ctwa wrocławskiego odbył się w 
niedzielę dn. 1*? bm. w Izbie 
Rzemieślniczej* Po zagajeniu 
przez prezesa Izby inż* Lazara 
zabrał głoś prezydent miasta 
Wachniewski, który rozprawił 
się z mitem „17 republiki" i 
szeptaną propagandą uprawia­
ną przez przeciwników Bloku. 
Po zanalizowaniu dotychczaso­
wych osiągnięć Rządu Jednośei 
Narodowej wezwał obecnych do 
głosowania „według własnego 
sumienia".

Czołowy kandydat Stronni­
ctwa Pracy na Dolny Śląsk dr* 
Lityński omówił program stron 
nictwa i uzasadnił dlaczego 
Stronnictwo na Ziemach Odzy­
skanych idzie wspólnie z Blo­
kiem Stronictw Demokratycz­
nych*

Przewodniczący Woj. Zw. 
Kupców zawiadomił zebranych, 
źe kupiectwo dolnośląskie u* 
cliwaliło głosować zwarcie na li 
stę nr. 3 Bloku Demokratyczne 
go.

Na zebraniu została uchwało 
na następująca rezolucja:

REZOLUCJA.
Rzemieślnicy i kupcy wrocław­

scy, zebrani, w dniu 12 stycznia 
1947 r. na wiecu przedwyborczym 
w sali Izby Rzemieślniczej we 
Wrocławia, po wysłuchaniu refera­
tów politycznych Pana Prezydenta 
Miasta inż. Wachniewskiego, p. 
posła Dr. inż. Lityńskiego, p. v- 
prezydenia miasta Podgórskiego i 
po zapoznania się z programem 
wyborczym Bloku Stronnictw De­
mokratycznych i Związków Za­

s
wodowych, stwierdzają koniecz­
ność:

1) zapewnienia krajow i pełnych 
możliwości rozwoju gospo­
darczego w  myśl zasad 
trzechletniego planu narodo­
wego,

2) utrwalenia granic zachod­
nich nad Odrą i  Nysą Łu­
życką oraz szerokiego dostę­
pu do morza,

przy nadchodzących wyborach do 
Sejmu Ustawodawczego na listę 
N r  3.

Rzemiosło i kupiectwo, oddając 
swe głosy na Blok Stronnictw De­
mokratycznych zobowiązuje jedno­
cześnie przyszłych posłów tego Blo 
ku do należytej obrony spraw ku­
piec twa, rzemiosła i  drobnej wy­
twórczości.

Zamiast ulotek wyborczych
zeszyty dla szkól

Przy ul. Ruskiej 46 znajduje się
Fabryka Wyrobów Papierowych 
„Norma".

Przy bramie seregieli nie wiele, 
ba trafiamy przypadkowo na kierów 
nika oddziału personalnego, Józefa 
Langiera.

— Ze „Słowa"? Proszę bardzo.

O FABRYCE.
Windujemy się na trzecie piętro 

Odrazu, bo ani biura stłoczone na 
parterze, ani ciemna klatka schcdc- 
wa zbyt nas w  tej chwili nie obcho­
dzą Po drodze rozmawiamy o fa­
bryce.

Fabryka jest czynna od 1945 rolni. 
Znajduje się pod zarządem państwo­
wym. Z początku produkowała tyl­
ko zeszyty. Obecnie wyrabia rów­
nież bruliony i księgi handlowe, 
zeszyty jednak' są nadal jej wytwo­

rem głównym. Rozszerzenie produk­
cji nastąpiło z chwilą (czerwiec 1946,

; r.) przybycia nowego dyrektora na- i 
j czelnego, Markwitza, który z rozma- ' 
> chem zabrał się do pracy. W zakła­

dzie zatrudnieni są sami Polacy (291 
osób). Stołówka naturalnie jest

PÓŁTORA M ILIONA ZESZYTÓW.

Od pewnego czasu fabryka produ­
kuje tylko zeszyty. I  to gorączkowo, 
z pośpiechem Cała załoga pracuje 
po 12 godzin na dcbę.

— Co wa3 tak przypiliło? —  py­
tamy zdziwieni. Skąd takie gwałtow- 
n- zapotrzebowanie na zeszyty w 
środku roku szkolnego?

— To propaganda przedwyborcza.
Wszystko staje się zrozumiałe

Trafiliśmy na jedną z fabryk, która 
produkuje zeszyty z zaoszczędzone­
go na akcji przedwyborczej papie­
ru. Jeśli dobrze pamiętamy, miało 
ich być 10 milionów. Na „Normę" 
przypadł obowiązek wyprodukowa­
nia półtora miliona sztuk. Kierownik 
produkcji, Żebrowski, dodaje mimo­
chodem, że fabryka zdołała przekro­
czyć zamówienie o 250 tysięcy ze­
szytów. Za dzień, za dwa wszystko 
będzie gotowe.

Jak glosują bezpartyjni!!?

Glos prawdziwego kupca
Jeden z najpoważniejszych kup­

ców miejscowych, nie należący do 
żadnej partii i  nie kryjący swo­
ich poglądów konserwatywnych, 
pan B. odpowiada:

—  Mimo, że w  bardzo wielu 
punktach nie zgadzam się z naszą 
obecną polityką wewnętrzną,  ̂gło­
sować będę za Blokiem. Choćbym 
chciał nawet, to nie mogę inaczej, 
bo nie teidzę innej drogi dla naszego 
gospodarstwa, a ono obchodzi mnie 
najwięcej. Nasze życie handlowe 
potrzebuje przede wszystkim słabi 
lizaoji, a tę stabilizację wewnętrz­
ną możemy uzykać tylko drogą bon 
solidacji politycznej. Jako kupiec 
chciałbym, aby z handlu zniknęły 
dwa zjawiska: zastój i fale spo­
radycznie pojawiającej się drożyz­
ny. * Te dwa zjawiska bowiem unie 
możliwiają normalny handel, który 
jest przecież wymianą w- czasie i, 
pr/C-s izeai a nie może być jakąś; 
karkołomna ekwilibrystyką, ja k ( 
przy droi-yink ani smętną ^eg: a 
cją, jak pizy zas.oju. Stabilizacja | 
życia państwowego spowoduj} po­
prawę w tym względzie, bo po ! 
pierwsze unormuje wartość pienią­
dza, wzmoże więc do niego zaufa­
nie, a wtedy zahamuje również 
gwałtowne podrywy drożyzny, ja ­
ki di byliśmy świadkami ośtarnio, 
Z  drugiej zaś strony przy unormo­
waniu innych spraw jak np. tych, 
które dotyczą prawa własności nie 
ruchomej —  wzmoże się ruch budo 
wlany, który zawsze wyklucza za­
stój. Mnie zależy na tym, aby 
zarobił robotnik budowlany, bo 
wtedy i  ja  zacznę zarabiać, a od 
nas obu —  urząd skarbowy, co u- 
płyunia pieniądz i  w dalszej per­
spektywie likwiduje zastój długo­
falowo. Przy stabilizacji we­
wnętrznej łatwiej o zewnętrzną, a 
przy zewnętrznej —  o handel za­
graniczny,do którego tęskni każdy 
prawdziwy kupiec. Dopóki niema 
tej stabilizacji —  to cóż za szanse 
dla uczciwego kupca handlować 
kradzioną ITNRR‘ą? Cóż za szan­
se deptać ciągle po własnym pod­
wórku i handlować jakimiś „o* 
kazjami" towarowymi, gdy można

OD K AR TK I DO ZESZYTU.
Propagandowa czy normalne, ze­

szyty produkuje się zawsze tak samo. 
Do fabryki przychodzą w  belach 
kartki czystego papieru (często aż ze 
stolicy Kujaw, Włocławka, który sta 
nowi prostokąt o formacie ośmiu 
stron zeszytu. Kartkę taką puszcza 
się najpierw na t.zw. liniarkę, potem 
zaś — już poliniowaną — przecina 
na połowę równoległe do dłuż­
szego boku papieru. Przecinanie na­
stępuje z pomcoą elektrycznej lub 
ręcznej gilotyny. Wyjęte spod gilo­
tyny i grupowane w  ilości odpo­
wiadające grubości normalnego zeszy 
tu kartki — wraz z przywiezioną 
z drukarni okładką —  ulegają fal- 
cowaniu czyli zginaniu. To są 
wszystko czynności niby proste, ale 
nie do uwierzenia, ile razy musza, 
się powtórzyć przy powstawaniu jed­
nego miliona siedmiuset pięćdzie­
sięciu tysięcy zeszytów. Taka myśl 
może przyjść do głowy, gdy się pa­
trzy, jak pofalcowany papier pod­
lega zszywaniu. Zszywanie jest czyn 
nością, której wynik zależy w  dużej 
mierze o.d sprawności człowieka. Bo 
chociaż zszywa maszyna, człowiek 
musi jej bez przerwy podsuwać pa­
pier. Nie za blisko, nie za daleko

(Dalszy ciąg na stronie 3-ej/

Siis®
(•rsaliiytorcze

Ub!egła sobota i n ied re la  obfit-owa 
ła w  szereg zebrań przedwyborczych, 
na których Ucznie zebrani uczestnicy 
manifestowali jednomyśl*> e swą wo­
lę głosowania na listę Bloku Dsmoisr* 
tycznego nr. 3.

W  dniu i i  bm w  lo k a ij Stronni­
ctwa Demokratyczceg > odbył t się 
przy licznym udziale członków i syna 
patyków zebranie dyskusyjne. Zebra­
nie zagaił poseł do K R N  rektor Kul­
czyński, po czym wiceprzewodn.czący 
Woj. Kom. S.D. red. Rozgórski omó­
w ił obecną sytuację polityczną. ło 
szczegółuym oświetleniem stanowiska 
Polski na arenie m iędzynarodowej

Mgr. Varanka przedstawił stanowi­
sko Stronnictwa Demokratycznego w 
obliczu wyberów, zaś delegat z War­
szawy. przedstawiciel M łodzieży De­
mokratycznej SD zapewn<ł. że mło­
dzież zdaje tobie sprawę z powagi 
chwiil i wytęży wszystkie siły sby bu 
dować nową Polskę, prawdziw 8 de­
mokratyczną.

Zebrani uchwalili rezolucję, w któ­
rej stwierdzają, że glosować będą na 
listę Bloku. Ponadto uchwalono wy­
siać depeszę do ministra Rzymowski* 
go, czołowego kandydata Bloku De­
mokratycznego na Dolnym Śląsku, pro 
zesa SD.

W  tym samym dniu w sali Spół­
dzielnią Samochodowej odbył się w iec
przedwyborczy, w  którym wzięli u- 
dział robotnicy, zatrudniali w  Fabry­
ce Wag i w  Fabryce Parkietów. Ze­
braniu przewodniczył dyrektor Fa­
bryki Wag inż. Pragłow3ki. Do zebra­
nych przemówili inż. Gaszyński, b. se 
nator z „W yzw olen ia" dr. Soiański t 
płk. dr. Szymański.

Zebrani w liczbie ponad 300 osób 
uchwalili głosować demonstracyjnie i 
zbiorowo na listę Bl>'<u Oem ołfatyca 
nego nr. 3.

Poza Wspólnymi zebraniami, 
odbyło się szereg zebrań, na czo 
ło których wysuwa się zebranie 
Ob. Komitetu Wyborczego w  
Karłowicach. Przy udziale po­
nad 600 uczestników odbył się 
tam manifestacyjny wiec, na 
którym uchwalono, że miesz­
kańcy Karłowic głosować będą 
na listę nr. 3.

Podobna rezolucja zapadła na 
wiecu w dzielnicy Sępolno. (—*)

dotrzeć do zagranicznych źródeł te duże oznaczać będą duże zarób* ] 
towarowych i do zagranicznych I ki, bo nie będę zmuszony zamrażać 
klientów? A  to wszystko jest nie- gotówki w niepewnych lokatach 
możliwe w atmosferze tymczasowo lub ryzykować w nielegalnych ob- 
ści. W  tej atmosferze można się 1 rotach, gdy będę mógł wszystką 
tylko szarpać od zastoju do dro- gotówkę ulokować jawnie w moim 

( żyzny i  patrzeć na to, co w  nor- i handlu.
t malnych warunkach byłoby „pła-1 A  to będzie możliwe nie wtedy, 
t ceniem podatków", a w  dzisiej- j gdy handel będzie gnieciony podat- 
szych warunkach jest poprostu „u- kami, ale wtedy, gdy będzie miał 
Ciskiem fiskalnym". j większe niż dziś szanse rozwojowe.

—  A  na jakiej zasadzie twierdzi j I  dlatego nawet, gdybym wierzył i

Co dokonaliśmy
i czego dokonamy

Wystawa „Od Wyzwolenia do Planu Odbudotup**
u-e Wrocławiu

Otwarcie we Wrocławiu wystawy 
np. „Od wyzwolenia do Planu Odbu-

H  _    dowy“ nie może absolutnie preteeda
pan, że kupiectwn będzie po wy bo-1 w te plotki, gdybym był głęboko wać do dama 'wyczerpującego obra- 
rach lepiej? Niektórzy kupcy są- ( przekonany, że po wyborach wzroś zu rzeczywistości gospodarczej na 
dzą, że to co paa nazywa „uciskiem 1 nie ucisk fiskalny, to i takbym Dolnym Śląsku oraz dalszych perspe 
fiskalnym" po wyborach wzrośnie głosował za Blokiem, bo nie han- ktyw jej rozwoju. Dobór stoisk, in- 
do niesłychanych granic? j diuję z ręki na zbiegu ulic, ale ze stytucji i przedsiębiorstw, które wzię

i — Kupcowi nie wtedy jest cięż- sklepu. Ten, co handluje z r ę k i, udział w Wystawne, jest całkiem 
j ko, gdy mu każą dużo płacić, ale nie ma możności powiększać przed przypadkowy i dowolny.
I wtedy, gdy niema z czego płacić, i siębiorstwa —  a ja  do tego właś- i Ale nie o wszechstronność obrazu 
Ja osobiście wolę zarabiać więcej nie dążę — zakończył nasz roz- zapewne chodziło organizatorom wy 

i płacić duże podatki, niż małe, bo mówca. W P. i stawy. Chodziło raczej o ziiustrowa-

U naszego sąsiada czechosłowackiego
Czechosłowacja przed 

kenierenejs} moskiewską
rozw ija coraz żywszą działalność dy

koholizmem, jaką podjęły ostatnio) Najgroźniej przedstawia się
[ czynniki rządowe oraz liczne organi- cja w  Czechach wschodnich,
' zacje w  Czech., władze w  Bańskiej 
Bystrzycy wydały zarządzenie, ograni !

sytua-
gd ze

produkcja zaktadów energetycznych
, , - . - . . . . . . . . . . . . ugia. i i  .spadła o 40 proc. Rówmeź w  Słowa-

p.oma.yCTią. Jak aonosi organ czes- , mające zabawy taneczne. Aby je d n ik ;c j i ,  zasilanej energią elektryczną 
kiej par.u  socjal -  demokratycznej raz na zaws£e oduczyć zawodowych 1 7.aetehin „
„P ravo Lidu", na konferencji komi­
sji polityczno -  gospodarczej unii 
międzyparlamentarnej w  Paryżu de 
legat Czechosłowacji dr. Duchaczek 
domagał się, by umowa reparacyjna 
dołączona została do przyszłej umo-wy 
pokojowej z. Niemcami oraz aby Niem 
cy w  ramach swoich zobowiązań re-

raz na zawsze oduczyć zawodowych 
alkoholików od nadmiernego pijań­
stwa, postanowiono umieścić ich w 
obozie pracy.

Drożyzna
Niewątpliw ie nadmierna konsump­

cja w  Czochosowacji spowodowała

Zagłębia Ost rawski ego, dostawa prą­
du musiała ulec znacznemu ogranicze­
niu.

Dziwi czeskie w Anglii
Znany czeski dziecięcy zespół ra­

diow y i teatralny Dismana wyjechał 
w  drugiej połow ie grudnia 1946 do

paracyjnych dostarczyli bezpłatnie pe nadmierny obieg banknotów. Do ko:« A n g i^  gdzie urządził kilka występów
,  -■ . p o  t*>*'n .ł-TTTo7C t r \r \l .~ m tr v r  t t L i  r n L i * - n r /-soli . .  . * .

wnych zasadniczych surowców np. 
węgla i sztucznego kauczuku i um .ż 
iw iły  tranzyt towarów na swoich ko 

leja-ch, który dla Czechosłowacji jako 
państwa śródlądowego posiada szcze­
gólne znaczenie.

Jednocześnie rząd czechosłowacki 
zatwierdził instrukcję dla delegacji 
czechosłowackiej na konferencję za­
stępców ministrów spraw zagranicz­
nych w  Londynie. Na czele delegacji 
stanie minister Jan Masaryk.

W alka z alkoholizmem

ca pierwszej połowy ub. roku wynosił 
on S2.8o6 m iliardów koron czeskich 
i w porównaniu ze stanem z końca 
1943 roku wzrósł o 3,808 mil. k. cz. 
Spowodowana tym zwyżka cen w y­
niosła w  porównaniu z cenami z 
1939 r. około 340 proc.

Brok węgla
W  związku ze znacznym ogranicze­

niem energii elektrycznej w  Czecbo- 
j Słowacji minister przemysłu Lausz- 
j maii wyjaśnił, że przyczyną tego o- 
i graniczenia jest brak węgla, spowodo

radiowych i telew izyjnych oraz dał 
kilka koncertów w  angielskich zakia 
dach przemysłowych, szpitalach i szico 
łach. Święta Bożego Narodzenia spę­
dził zespół w Birmingham, gdzie 
śpiewał dla trzech tysięcy robotników 
w  hali w ie lk ie j fabryki. Zespół wy­
stąpił w  słowiańskich strojach naro­
dowych i odśpiewał klika pieśni sło­
wiańskich. Wszystkie koncerty cze­
skiego zespołu dziecięcego cieszyły 
się w ielkim  powodzeniem.

K iedy my zdobędziemy się o *  tego

Alkoholicy mają w  Czechosłowacji . wamy silnymi mrozami 
ciężkie życie. W ramach walki a a i - } utrudnioną komunikacją.

niezwykle i rodałiu (UJ*

nie na kilku przykładach osiągnięte­
go już przez nas dorobku w  pewnych 
dziedzinach oraz o nawiązanie tego, 
czego już dokonaliśmy do tego, co 
jeszcze dokonany w  ramach Planu 
Trzyletniego. W takim sensie wysta­
wa spełni swe zadanie propagando­
we i uważana być musi za imprezę 
zó wszechmiar pożyteczną.

Najbardziej imponująco przedsta­
wia się na Wystawie Wrocławska 
Dyrekcja Dróg Wodnych. Jej ekspo­
naty zajęły całą salę, przylegającą 
do sali głównej. Liczne wykresy, zdję 
eia, diagramy przedstawiają naszą 
gospodarkę rzeczną w  jej stanie d- 
becnym oraz perspektywy na najblii 
sze trzy lata. Zwracają uwagę pla­
styczne mapy stoczni we Wrocławiu 
i portu rzecznego w  Gliwicach.

Imponująco przedstawia się rów­
nież stosko „Społem". Mamy tu prze 
gląd artykułów, jakie samo „Spo­
łem" wytwarza i jakie rozprowadza 
wśród swoich klientów.

Próbki swej produkcji prezentują 
ponadto na wystawie Zjednoczenie 
Przemysłu Konfekcyjnego, Państwo­
we Zakłady Graficzne Nr. 2, Państwo 
wa Fabryka Jedwabiu Nr. 3, Wroc 
ławska Fabryka Fajansu, Fabryka 
Środków Kawowych itd.

Barwne plakaty i wykresy, obfi­
cie rozmieszczone na ścianach, pou­
czają zwiedzających o istocie i zało­
żeniu Planu Odbudowy.

Otwarcia wystawy „Od Wyzwole­
nia do Planu Odbudowy" dokonał w 
dniu wczorajszym wicewojewoda Ka 
miński przy licznym udziale przed- 
stayjicieli miejscowego społeczeń. 
stwa. Wystawa mieści się w  gmachu 
hotelu „Polonia" przy ulicy Ogrodo­
wej. Jest otwarta od 3-ej do 5-ej po 
południu.

Zasługuje na to by ją  zwiedzić.
JW .
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S) zabezpieczenia powszechnego 
pokoju i  całkowitego znisz 
czenia odradzającego się nie­
bezpieczeństwa niemieckiego, 

4) równomiernego rozwoju 
wszystkich żywotnych sil na­
rodu i zachowania zasad | 
równowagi między sektora- j 
mi państwowym, prywatnym i 
i  spółdzielczym 

i  postanawiają oddać swe głosy



ZYCIE 
SPORTOWE

MISZCZUK REMISUJE 
WALUGA WYGRYWA

Przegrywamy w Sopocie
MKS (Gdynia) — IKS (Wrocław) 13:3

(Od naszego specjalnego wysłannika)
P od  nieszczęśliwą gw iazdą zacząi 

się i skończył m ecz I K.S. z  m i­
lic jantam i gdyńskim i. Przegraliśm y 
wysoko, znacznie w y że j, n iż m o­
gliśm y i  pow inniśm y b y li przegrać. 
Z łoży ł się na to cały szereg okolicz­
ności i  „p ech ów ", k tóre  prześla­
dow ały  naszą drużynę od p ierwszej 
ch w ili wyjazdu.

Zaczęło się od tego, że Horboń 
Spóźnił się ha pociąg i drużyna 
w yjecha ła  w  siódemkę. W a lka  W 
w adze średniej była rozstrzygnięta 
już na stacji w e  W rocław iu ; a po­
n iew aż Kuranda w ykaza ł przy w ażę 
niU nadwagę, to rów n ież w  wadze 
muszej I.K .3 . stracił dwa punkty, 
zan im  doszło do skrzyżowania ręka­
w ic. W  ten sposób m ilicjanci gdyń­
scy stanęli na starcie z  czterem a 
punktam i przew agi.

P od róż  do G dyn i trw ała 24 godzi­
ny, tak  że zaw odnicy p rzyby li na 
miejsce zupełnie w yczerpan i, go 
fa ta ln ie  odbiło się na ich kondycji. 
N a  m iejscu zaś ekipa nasza natrafiła 
ha t.zw. „skandal organizacyjny". 
N a  dw orcu  gdyńskim  nikt nie spot­
kał naszych pięściarzy i nikt s^ę 
n im i nie zainteresował. Trzeba było 
na w łasną rękę  błądzić po m ieście 
w  poszukiwaniu hotelu. Samo spot­
kanie odbyło się w  Sopotach, w  zim 
nej, niteoszklonej ha li przy tem pera­
turze 15 st. C. W szystk ie te oko licz­
ności tłumaczą W pew nej m ierze 
wysokość przegranej.

Z  pośród naszej siódemki na jle­
p ie j zaprezentował się Waluga. 
k tóry  form aln ie rozniósł silnego i  
niezm iern ie w ytrzym ałego Doleckie­
go, lokując na jego szczęce raz po 
raz serie m orderczych ciosów  z 
obu rąk. M im o iż Doleck i w a lczy ł 
nieczysto i  uderzen iam i g łow y roz 
ciął W aludze w a rgę  i  podb ił oko, 
W aluga przew ażał bezapelacyjn ie w  
ciągu wszystkich trzech rund, w y  
gryw a jąc  spotkanie wysoko.

R ów n ie  dobrze, jeś li nie lep ie j —

ze w zględu  na przeciwnika, k tó rym i W aga pólśrednia: Iw ański (M .K.S.)
b y ł An tk iew icz, reprezentant Polski, 
w ypad ł Miszczuk, k tóry  b y ł bezw a­
runkowo technicznie lepszy, drugą 
i trzecią rundę m iał w ygran ą i na 
dobrą sprawę spotkanie w ygra ł. In ­
nego zdania b y li Sędziowie, k tórzy  
w idoczn ie b ra li pod uwagę, że jest 
to 50-siąta, jubileuszowa Walka 
Antk iew icża , i  p rzyznali mu re­
mis. Natom iast Wagi ciężkie w  dru­
żyn ie w roc ław sk ie j zaw iod ły  fa ta l­
nie.

Szczegółowe w yn ik i techniczne:
W aga musza: Jak Wspominaliśmy, 

Sow iński (M .K.S.) w ygryw a  w.o. z

w y g ry w a  przez k.o. z  Cym bałą w  
p ierw szej rundzie.

W aga średnia: Szym ankiew icz zdo­
b yw a punkty W.o.

W aga  półciężka: L ick  w  trzeciej

rundzie w ygryw a  przez techniczny 
k.o. z C iećw ierzem , k tóry  zaw iód ł zu 
pełnie, w a lczy ł słabo I  bez serca.

W aga ciężka: W aga Ciężka W ie liń - 
ski w ygryw a  w  2-ej rundzie przez 
k.o. z P o g rzeb y  ( j .JĄ.

KTH przyjeidia na Ś!q$k
W  tym tygodniu wyjeżdża na pięknego sportu. Czy kierownictwo 

tournee po Śląsku, doskonała dru- I  Klubu Sportowego nie mogłoby 
żyna „Krynickiego Towarzystwa nawiązać kontaktu z Zarządem 
Hokejowego". W  tym roku dru- K T H  lub kierownikiem ekspedycji 

sowinsKi (M.JS..S.) wygrywa v7.o. z Zy na za pisała. Ea swoim koncie i sprowadzić drużynę krynicką do 
powodu nadwagi Kurandy. W wal- , i  ,  zwreiestwo nad zeszło- Wrocławia? Preiekt, tan nrzrbiera
ce tow arzyskiej Sow iński W ygryw a
na punkty,

W aga kogucia: Um iński (M .K.S.)
w ygryw a  na punkty z  Sym onow l- 
ezem, Sym onowiez w ygra ł p ierw ­
szą rundę, a Sfaulowany um yśln le-w  
2-g ie j rundzie przez przeciwnika, 
słabnie, w a lczy  bez serca, Uskarżając 
się na n iepraw idłowość ciosów  —  
i W rezultacie w a lkę przegrywa,

W aga p iórkow a: A n tk iew icz (M . 
K.S.) rem isuje z  M iszczukiem, p rzy- 
czem w yn ik  ten k rzyw dzi naszego 
zawodnika.

W aga lekka : W aluga (I.K .S .) w y ­
g ryw a  w ysoko na punkty z D olec­
kim , k tóry  ż  trudem  w ytrzym a ł do 
końca.

dwukrotne zwycięstwo nad zeszło- Wrocławia? Projekt ten przybiera 
rocznym mistrzem Polski —■ Cr a- tym bard ziej realne kształty, że 
covią. K T H  ma rozegrać na Gór- K T H  będzie w przyszłym tygodniu 
nym Śląsku5 spotkań, a to: lls ty ca  znajdować się na terenie Śląska', a

KOMUNIKATY
I PROGRAMY

Teatrjj
Miejski

Dziś nieczynny.

Popularny
Dziś nieczynny.
W  dniach 14, 15 I 16 bm. wystą­

pi w  teatrze Popularnym we Wrocła­
wiu, balet polski Mikołaja Kopińskie 
go. Bogaty repertuar i wspaniałe ko­
stiumy gwarantują wysoki poziom 
tego dwunastu Osobowego zespołu u 
którego skład wchodzą soliści przed­
wojennego baletu reprezentacyjnego 
z bai&Unistrzem Kopińskim na

Kina
Po- 

17 I
„S L Ą S K " „Zakażane Piosenki* 

czatek seansów: godz. 14.30,
19.30.

„W A R S Z A W A " „Zakazane Piosenki* 
Początek seansów o godz. 15, 17.30 
f 20.

.PO LO N IA " Żeromskiego 53. — Film 
produkcji szwedzkiej ,,Evtla Madi- 
gan“ ,

„P IO N IE R " Stalina 71. — Film pro­
dukcji francuskiej „U lica Złoczyń­
ców".

„TĘ C Z A " Kościuszki 177. Film  pro­
dukcji radzieckiej „Tęcza".

„F A M A " Psie Pole. Film produkcji 
radzieckiej „Dzieciństwo Gorkiego"

nia * Siłą w  Giszoweu, 12 stycz­
nia z tym samym przeciwnikiem 
w Sosnowcu, 13 stycznia przeciw­
nikiem K T H  będzie K K S  Mysło­
wice, 14 stycznia hokeiści kryniccy 
zmierzą się z Polonią bytomską, 
zaś w środę ż mistrzem Śląska —  
Śiemianowiczanką.

Jak dotychczas, u t)»S we 
Wrocławiu cierpimy na brak po­
ważnych imprez hokejowych, a cią 
głe powtarzanie spotkań między 
I  KS-em i Teamem Miasta nie 
może zadowolić zwolenników tego

na przyjazd do naszego miasta z 
pewnością się zgodzi, ZET.

Nocne dyżury aptek
„Pod Chrobrym" Sw. Wincentego <1 
„M ikołaja" Mikołaja 46.
„Nowa Apteka" Piastowska 36. 
„Pod Różą". Olszewskiego 75.

piłkarzy — zawodowców
Zarząd Polskiego Związku P iłk i która ma się zająć opracowaniem

Nożnej powołał specjalną komisję,

isirzosiwa Poism
Ozanderma a nis Figa 3

zdobywcą
historycznej bramki

szczegółowego projektu wprowa­
dzenia zawodowstwa w piłkarstwi* 
polskim,

Projektowany jest system mi© 
szany, oparty na wzorach angiel­
skich i austriackich, który nie prze- 
widuje dopuszczenie zawodowców 
do gry w drużynach amatorskich.

W  sprawozdanie z pierwszego System tm  Bie'przewiduje 8tworM
f io o i i  h n b a ir ra z o n rn  u ra  \\ f O C lE W lU  1 • . -

W  ubiegłą środę odbyły się gują Czyżowski, K ró l i Makuty-

meczu hokejowego we 
wkradła się omyłka, którą w tym 
miejscu chcemy sprostować. M ia­
nowicie podaliśmy, że pierwszą

pierwsze rozgrywki o tytuł mist- nowiez, u warszawiaków wybijali bramkę strzelił Figa Mieczysław. -
rza Polski w hokeju. Rozegrano się Dolecki i  Przeździeeki. Bram Tkwi w tym błąd, gdyż zdobywcą J
trzy spotkania. I ki dla ŁKS-u zdobyli: K ró l 2, t e j  b r a m k i  b y ł  Czanderma. Niech | futtali-

W  pierwszym W isła  (Kraków ) Czyżowski i Głowacki po 1, dla jednak tłumaczy nas fakt, że bram- .°7  '  £ ^  
pokonała nieznacznie drużynę Sie- L eg ii wszystkie bramki zdobył D o-( ka padła z zamieszania podbram- a.
mianowićzanki (Siemianowice) w , lecki.

nia specjalnych klubów zawodo­
wych, które by zrzeszały wyłącznie 
piłkarzy zawodowców,

Przewiduje się stworzenie Zwiąż

(D o k o ń cz e n ie  ze s tron y  2 -e j)

r bez p rzerw y. S iostry , W anda i 
P/aleria Folto, k tóre oglądaliśm y 
jrzy  te j ćzyrtndśći, rob iły  w rażen ie  
m tom atów. Ich  przełożony tw ier- 
iz ił, że w  ciągu 10 godzin potra fią  
a k  „przepuścić p rzez ręce“  20 tysię- 
:y zeszytów , podczas gdy inni zszy­
wają w  tym  czasie ty .ko 12- tysięcy. 
Po zszyciu  zeszyty idą jeszcze raz 
pod gilotynę, która je  równa ze 
wszystkich stron, czyniąc W ten spo­
sób gotow ym i do pakowania.

R O B O T N IC Y  I...

W ciąż się teraz słyszy o wyścigu 
pracy, pytam y w ięc, k to tu prócz 
sióśtr Foita  rob i nad normę.

K ierow n ik  Lan g ler  m ówi, że trud 
no to określić, bo robotn icy są na 
ogół n iew ykw alifikow an i, a norma 
nia ustalona, ale k ilka osób w yn ika­
m i pracy w y b ija  się spośród reszty. 
Do takich należy np. Kolasa, Pop ław  
ska, Tuz, Sznajder, W róbelny, T rzy - 
bińska, K alinow ska, samouk Szotfa, 
Św iadek, Osiecki i jeszcze kilku. 
Pracow n icy  ci otrzym ują prem ie.

.„Ś W IE T L IC A .

Prem ie  otrzym ują niektórzy, św ie­
tlica za to otw arta  jest dla wszyst­
kich. N ie  posiada w praw dzie  ani 
stołu, ani krzesła, ale nęci —  uwa­
ga! —- zupełnie solidnym  fortep ia­
nem. A  gdzie jest fortepian, tam 
stoły i  krzesła niepotrzebne, m ie j­
sca natomiast w  św ietlicy  nie brak. 
O tw arto ją  zresztą dopiero 5 grudnia 
ub. r., w ięc  dobre na początek i to, 
co jest. Z  takim  wnioskiem  opusz- 
ezam y „N orm ę". P rzed  w in dą  fa ­
bryczną stoi auto „Społem ". Ładu ją 
nań paki z „w yborczym i zeszytam i" 
_ Dokąd to?

—  Do szkół w  Lubsiszczyźnie. Ju­
tro zabieram y transport do Katowic, 
pojutrze— W AR

Lechił (Poznań) i
w m ikiem
(1 :1, 1 :0,

stosunku 6:5 (1:1, 2:2, 3:2). W  
spotkaniu tym żadna drużyna ni© 
posiadała przewagi i  wynik w 
zupełności odpowiada przebiegowi 
gry. W isła zawdzięcza Swoje zwy 
Cięstwo doskonałej grze Wołkow- 
akiego, Palusa i Jasińskiego.

W  drugim Spotkaniu hokeiści1 W  niedzielę odbędą się Spotka- 
ŁKS-u (Łódź) po ciężkiej walce ń?a rewanżowe w Warszawie T.e- 
pokonali Legię (Warszawa) w sto gla — Ł.K.S., w Krakowie W isła 
srtnku 4:3 (0:1, 2:0, 2:2). Ż druży-; —  Śiemianowiezanka i w Pozna­
ny łódzkiej na wyróżnienie zasłu- niu Lechia —  Pomorzanin. - (W Z ).

Trzeci I ostatni mecz, rozegra 
ny w Toruniu między drużynami głusznle kto| powiedział, że natu- 

Pomorzanińa

kowego i  wszystkie okoliczności to- 
warzyszące temu wskazywały na 
to, że jest ona dziełem Figego.

(Toruń ), zakończył się 
nierostrzygniętym 2:2 
0 :1).

ra ludzka jest omylna. Powiedze­
nie to całkowicie zostaje potwier­
dzone przez powyższy wypadek.

Chcąc jednak naprawić popełnio­
ny błąd, wszem i wobec ogłaszamy, 
że pierwszą, bramką na pierwszym 
meczu hokejowym to polskim W ro­
cławiu padła ze strzału Czan der­
my, W. Z.

Otwarcie skoczni w Szklarskiej Fcrąkie

Stanisław Maraśsarz
bohaterem dnia

(Od specjalnego tuysJannika »Słouia Polskiego*) 

O r g o K iz a ^ o J *  z o w o d ó iw

mjr Dobrowolski mówi o skoczni i zawodach

nakowe, z tym, że gracz za udział 
W zawodach, międżyokręgowych o- 
trzymnje dwukrotną gażę tygodnio 
wą, zaś za grę Ha zawodach mię­
dzynarodowych —  sześciokrotną.

Morderca
zawisł na sziienicy

W dniu wczorajszym  odbyło się o- 
twarcie skoczni na>rc:arsk;ei w  SzMaf 
skiej Porębie, połączone z konkursem 
skoków otwartych. Udział wzięło 20 
zawodników, z różnych klubów Pol­
ski. W  kombinacji pierwsze miejsce 
zajął Tadeusz Dawidek (IIK N  — Za­
kopane), w skoku Otwartym Maciej 
Wilczyński (Sokół — Zakopane) i dru 
głe miejsce Słowik (klub Wisła — Za 
kopane).

Poza konkursem w  Skokach wziął a- 
dział Stanisław Marusarz, bijąc re­
kord skoczni z wynikiem 54 m (po­
przedni rekord ustanowiony przez 
Niemców wynosił 52 m).

W rozmowie z wysłannikiem „S ło­
wa Polski ego" organizato-r zawodów, 
oraz główny motor życia sportowe­
go na tutejszym terenie mjr. Dobro­
wolski wyraził zupełne zadowolenie 
z wyników imprezy,

„Impreza jest całkowicie udana za­
równo pod względem organizacyjnym, 
jak i  widowiskowym, w a z  w zakresie

obesłania prze® poszczególne kluby" 
—- powiedział mjr. Dobrowolski.

Pamiętać należy, żs jest to p ierw ­
sza tego rodzaju impreza w  bieżącym 
roku i biorąc pod uwagę braki skocz 
lii wyniki są pierwszorzędne. Skok 
Marusarza uważać należy za fenome­
nalny.

W  wywiadzie udzielonym -przedsta­
w icielow i „Słowa Polskiego" Stani­
sław Marusarz powiedział: „W  zawo­
dach braleni udział poza konkursem, 
pokazowo, Ani obecnie, ani w bliż­
szej przyszłości, nie zamierzam brać 
udziału w konkursach, ponieważ na 
to potrzeba treningu, a ja jestem za­
jęty  pracą organizacyjną". .

,Jak ie jest pańskie zdanie 0 skocz­
ni w Szklarskiej Porębie?" —  pyta­
m y mistrza.

„Odnowiona sfcocznia w  Szklarskiej 
Porąbie" — mówi Marusarz — jest 
czwarta wg. wielkości w  Polsce. P ie f 
w.5ze miejsce zajmuje skocznia w Za­
kopanem, drugie w Karpaczu, trzepią ł

w  Glefc-cach, koło Wisły. Granica sko 
ku na tutejszej skoczni wynosi 50 m, 
punkt krytyczny — 45 m“ .

„Czy zainteresowanie narciarstwem 
w  Polsce po wojnie jest większe niż 
było przed wojną?"

„Bynajmniej. Sprzęt narciarski oraz 
i ubrania są tak drogie, że jedynie ńaj 
| zagorzalsi zwolennicy nart mają dość 
[ uporu, aby tym sportom się zajmo- 
l wać. Ja sam skaczę dzdć w  pożycza- 
: nych butach, ponieważ nie mogę so­
bie pozwolić na kupno własnych".

„Jaki jest pański skok rekordowy?"
„Najdłuższy skok uzyskałem w Ju­

gosławii — 97 m " (rekord światowy 
wynosi 107 m).

Na tym kończę rozmowę z sympa­
tycznym mistrzem „desek", umawiając 
się na dłuższą pogawędkę w  bardziej 
odpowiednim czasie.

Organizacja zawodów we wszyst­
kich detalach bardzo sprawna. Udział 

ojfiOk? 3.000.
A- A N IS ZC ZYK

W  godzinach porannych, 2 maja 
1946 r. do M arii Żujew, za mięsa­
ka łej we Wrocławiu przy ni. Sę­
pa Sarzyńskiego 45, przybył jej 
znajomy z ezasów robót przymuso­
wych w Niemczech, Jau Zawadzki. 
Zawadzki spostrzegłszy, że Żujew 
jest w mieszkaniu jedynie z małym 
dzieckiem, i  że w mieszkaniu jest 
wiele odzieży i bielizny, powziął 
zamiar obrabowania jej. Znalazł­
szy w mieszkaniu siekierę, uderzył 
nią z nienaeka Marię Żujew kilka­
krotnie w głowę w chwili, gdy Żu­
jew  trzymając dziecko na ręku 

przygotowywała jedzenie. Na sku­
tek uderzenia Żujew upadła na 
ziemię, a Zawadzki zobaczywszy, 
że daje jeszcze słabe oznaki życia, 
dobił ją siekierą. Następnie za­
brał z mieszkania garderobę i bie­
liznę, spakował je do walizki i  ple­
caka, poczem zbiegł.

Przeprowadzone dochodzenie do­
prowadziło do Ujęcia mordercy.

Wyrokiem Sądu Okręgowego we 
Wrocławiu z dnia 2 grudnia 1946 
r. Zawadzki został w  trybie do­
raźnym gkazany na karę śmierci. 
Prezydent R. P. nie skorzystał z 
prawa łaski, wobec czego Zawadz­
ki został w  dniu 10 stycznia 1947 
r. o godz. 7-mej rano powieszony.

SŁO W O  PO LSK IE  N r U  Sir, 1



B M J E I U V  I W A  A

Wrocław nie fest zabezpieczony
p ^ z e t f  p o ż a r a m i

Wrocław się rozrasta. N ie po­
pełnimy przesady twierdząc, że 
% Ania na dzień. Przekroczyliśmy 
liczbę 200 tysięcy mieszkańców, 
chociaż dwa miesiące temu było 
ich. jeszcze 180 tysięcy. Zorgamzo- 
wano w tym okresie szereg nowych 
placówek przemysłowych, rozbu­
dowano placówki już is.niejące. 
Przypomnijmy tylko cukrownię na 
Sułkowicach, Browar nr. 1, F abry- 
kę Wagonów, Wodomierzy, Fajan­
su, Kawy, ferub, Sztucznego Jed­
wabiu, Kolorowy ch Metali i  t. a.
i  t. d. ' , ,

Są to fakty z wielu względów 
niejednokrotnie w enuncjacjach 
publicznych podkreślane. I  słusz­
nie bo stanowią dowód naszego 
twórczego wysiłku, a równocześnie 
zwiększają wciąż nasze możliwo­
ści produkcyjne we wszystkich 
dziedzinach. A le niestety, nie mó­
w i się o tym, że zabezpieczenie 
tych wszystkich obiektów przed ja ­
kimkolwiek większym pożarem 
kurczy się zastraszająco. Prawie 
z dnia na dzień. Odwrotnie pro­
porcjonalnie do wzrostu W rocła­
wia. Jeśli nie zapobiegnie się te­
mu w sposób radykalny, pewnego 
dnia mogą pójść z dymem setki mi­
lionów złofych.

K a r to te k a
5.000 dzloi polskich

w  ^ i e u i c i e c f e

(K - i)  Ostatnio znaleziono w  N iem ­
czech przez Biuro In form acy jne  P o l 
skiego Czerwonego K rzyża  b. cenny, 
dokument: kartotekę, zaw ierającą
5000 kart z dokładnym  opisem w y ­
w iezionych  dzieci polskich przew aż­
nie z  Zam ojszczyzny i  innych dzie l­
nic kraju.

Każde dziecko w  celach akcji ger- 
m&nizacyjnej posiadało w  Kartotece 
2 nazwiska: obok swego polskiego 
dodatkowe nazw isko niemieckie,- pod 
jak im  m iało w ystępow ać w  N iem ­
czech.

W  ten chytry  i perfidny sposób sta 
rano się zacierać w szelk ie ślady swe 
go niecnego procederu kradzieży dzie 
ci polsk iej narodowości celem  ich wy 
narodowienia.

Straże fabryczne nie są przyspo­
sobione do interwencji przy więk­
szych pożarach, natomiast M iej­
ska Straż Zawodowa (jedyna straż 
zawodowa na cały powiat) nie 
posiada kompletnie sprzętu, który 
by zapewniał szybką i  skuteczną 
interwencję.

Że Wrocław ma duże odległości, 
wiemy doskonałe. Mniej natomiast 
jest nam znana statystyka Straży, 
z której wynika, iż ilość pożarów 
z 1 na dwa dni zwiększyła się do 
2 na jeden dzień. Niekiedy wypa­
da ich więcej. I  to w  jednej go­
dzinie. Co wówezas robić, jeżeli 
rozporządza się jedną autodrabiną 
z roku 1909 i jedną autocyster­
ną z roku 1911, których szybkość 
sięga 30 km. na godz.? Interwencja 
w pobliskich powiatach, które 
swoich załóg strażackich nie po­
siadają łnb posiadają w zbyt 
szczupłej ilości, jest w tym stanie 
rzeczy wykluczoną.

Już dziś przy pożarach małych, 
zdarza się, iż akcja hamowana jest 
poważnie wadami sprzętu. Otwar­
ty niedawno Oddział Straży na 
ulicy Wierzbowej, został kilka dni 
temu zwinięty, bo uszkodzeniu u- 
legło jego jedyne auto, którym ten 
oddział dysponował. - Nawiasem 
mówiąc uszkodzenie to jest, zdaje 
się, nie do naprawienia. Przed 
wojną straż miejska Wrocławia dy 
sponowała 51 samochodami, dziś 
na dobrą sprawę nie ma ani jed­
nego.

W  memoriale do Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych, komenda Stra­
ży oświadcza, że w istniejących w a 
runkach Miejska Straż Zawodowa 
nie może wziąć na siebie odpowie­
dzialności za bezpieczeństwo prze­
ciwpożarowe miasta. Równocześ­
nie prosi o spowodowanie natych­
miastowego przydziału 10 autopo- 
gotowi. Licząc na przychylne po­
traktowanie sprawy, Zarząd M iej­
ski przesłał na auta 600 tysięcy 
złotych.

Wrocław, największe miasto 
Ziem Odzyskanych, jest bez obrony 
przed pożarami. Świadomość tego 
każe nam z napięciem oczekiwać 
ze strony Ministerstwa nie tylko 
przychylnej, ale i  jak najszyb­
szej decyzji. JOT. GE.

Wijtu órnia korkóui
Maui. uL Boi. cnrobrega Ho 11

K O R K I  ^poleca

Kapuję korki wszystkich wielkości 
oraz przyjmuje do przeróbki. 213

UNIEW AŻNIAM  zagubione karty ma 
jątkowe na nazwisko Zyznar Włady­
sław i Baczmaóska Maria wydane we 
Lwow ie. 202

i K ILK A panienek do wyrębu cygar­
niczek szklanych, p osz .ł  jje Wytwór­
nia, Słowiańska 23 m. 15. 259

W O R K I
różnych gatunków oraz sienniki 

najkorzystniej kupisz

w  „  P r z e ło m ie  "
Śrutowa 11 (pocz. Stalina)

U N IE W A ŻN IA M  kartę ewakuacyjną 
ze Lwowa na nazwisko Adam i El­
żbieta Rotar. 201

U N IE W AŻN IAM  zaświadczenie gmin­
ne, metrykę urodzenia na nazwisko 
Nanawski Jan. 277

U N IE W AŻN IAM  zagubione dokumen 
ty, odcinek zameldowania, leg. służ­
bową, Ubazp. Spoi. i karty żywno­
ściowe od maja do stycznia, przydział 
mieszkaniowy, na nazwisko Pałka 
Stanisława. 258

187 U N IE W A ŻN IA M  zgubiony dowód ko- 
| le jow y DOKP. Wrocław, metrykę 

 ...... -  ślubu, świadectwo szkolne na nazwi-
0(KOSZENIA m m M ' i  sko Drachal — Duda Regina. 253

HANDLOW E

J  SKT warsztaty naprawcze samocho­
dów ! silników ropnych Wrocław Po­
wstańców Górnośląskich 22 kupuje 
wszelkie części do pomp wtryskowych

K  3

l U N IE W A ŻN IA M  skradzione dokumen 
i ty  na nazw. J. Arabkowicz, kartę e- 
wakuaeyjmą Nr. 168, odcinek zameldo 

1 ■wania, przydział mieszkaniowy wyda­
m y we Wrocławiu, zaświadczenie pra 
|cy wydane F-mę Bud. J. Brudziński.

251

SREBRNE monety, różne srebra ku­
pię, dobrze płacę. Nowowiejska 23 
„sklep". 220

U N IE W AŻN IAM  skradzioną książecz­
k ę  wojskową wydaną RKU. w  Sos­
nowcu i inne dokumenty na nazwi­
sko Kempka Alfreda Czeladź. 218

SKLEP z mieszkaniem odstąpię No­
wowiejska 23 „sklep galanteryjny",

221

SKEEP rybny, kompletny, nadający 
. się na rzeźnictwo, z urządzeniami do 
i wędzenia i smażenia i lodownią od- 
; stąpię, Niemcewicza 28. 238

S A N K I 1 narty w  dużym wyborze po 
i leca „Spólnota" W rocław ul. Rejtana 
■ 5, boczna Ogrodowej obok Dworca 
| Głównego. 283

U N IE W AŻN IAM  zagubione 3 karty 
| ewakuacyjne na nazwisko Wróbel Her 
! szko oraz dzieci, Szmuł i Izak Chinki 
Masza, Wrocław Stalina 161 m. 4.

! 245

PAŃSTW OW E Z A K Ł A D Y  HODOWLI 
ROŚLIN  Inspektorat Wrocław przyj­
mą do piacy na dobrych warunkach 
pracowników rolnych: Stalmachów,
kowali i skotarzy, włodarzy, zwykłych 
ordynariuszy i dniówkowych jak  rów 
nież tr-JUcizystów i mech nitów do 
pługów paj owych. Zgłoszenia do In­
spektoratu Państwowych Zakładów 
Hodowli Roślin, Wrocław, ui. Ofiar 
Oświęcimskich 41, tel. 683, luo bez­
pośrednio: 1) Świdnica, uL Że-emskie 
go 10, tel. 31-14, Administra us Klu­
cza, 2) Majątek W ielki Zie’ Lń. Aaeja 
kolejowa Sobiegród, poczta Gniechc- 
wice, Administracja Klucza. 263

POSZUKUJEM Y wykwalifikowanych 
buchalterów, znających buchalterię 
przemysłową 1 jednolity plan kont, do 
fabryk na Ziemiach Odzyskanych: Ba­
bice k.Jeleniej Góry i Zawidów pow. 
Lubań oraz w  Polsce Centralnej: O - 
strówek k. Łochowa i Zawiercia. O- 
ferty  z podaniem warunków i życio­
rysem kierować do Łódzkiego Zjedno 
czenia Przemysłu Maszyn Rolniczych 
W ydział Personalny, Łódź, P iotrkow ­
ska 82. K  60

M IEJSKI S Z P IT A L  Dziecięcy poszu­
kuje od zaraz kwalifikowanego me­
chanika palacza. Warunki do omówię 
nia. 206

j SKLEP kol. - spożywczy przy ulicy 
M. Stalina 187 do odstąpienia za zwro 
tem kosztów remontu wiadomość na 
miejscu. K52

U N IE W A ŻN IA M  zgubioną legitymację 
oficerską nr. 4607 seria 0002 na naz­
wisko Górniak Tadeusz. 272

U N IE W AŻN IAM  skradzioną książkę 
inwalidzką, kartę odzieżową -na naz­
wisko Kwaśnicki Jan, drugą kartę o- 
dzieżową na nazwisko Filezak Jan.

273

W A R S Z A W IA N K A  obejmie kierowni­
ctwo lokalu gastronomicznego może 
być kelnerka. Oferty Orzeszkowa 31 
m. 7. 304

LEKARSKIE
SPECJALISTA CHOROB SKOBNO- 

; W ENERYCZNYCH  Dr. Czerniak Piotr 
ordynuje Rooseveita 30 — 7 (dojazd 
jedynką do rem izy). 13801

SKLEP z mieszkaniem, odstąpię za 
zwrotem kosztów remontu. Dudek Je
rzy, Traugutta 71. 311

! SKLEP o 3-ch ubikacjach w dobrym 
punkcie nadający się na pracownię 
lub magazyn, za zwrotem kosztów re  

imentu do odstąpienia. Wiadomość do 
„Słowa Polskiego" pod ,205". 203

SKLEP spożywczy z powodu choroby 
odstąpię. Informacje W iid u w . Staii- 

; na 393 — 10. 213

U N IE W A ŻN IA M  zaświadczenie RKU. 
zaświadczenie gminne i inne na naz­
wisko Blachmaj Piotr. 274

U N IE W AŻN IAM  zgubioną legityma­
cję kolejową I I  klasy, wydaną przez 
DOKP. Lublin na nazwisko Szrauener 
Jadwiga. 275I _________________________
U N IE W AŻN IAM  zgubiony odcinek za 

, meldowania, zaświadczenie RKU. na 
nazwisko Lacenko Tadeusz. 276

; BECZKI dębowe nowe i -po winie 
i kupię w  każdej ilości, wiadomość re­
stauracja „Str/echa Polska" Kuźni- 

. cza. 46-47. 228

i K U PIĘ  płaszcz oficerski, długie spod- 
, nie, buty oficerskie. Podać cenę. L i-  
j sty do administr. pod „kupno".

• U N IE W AŻN IAM  skradzioną legityma­
cję akademicką, bratniacką, tramwa­
jow ą oraz maturę na nazwisko Tupi- 
kow Anna zamieszkała Wrocław, P ia­
stowska 29 m. 9. "246

GABINET CHORÓB W ENERYCZ­
NYCH  Dr. med. Godlewski. Wrocław 

■ Karłowice, ul. Berenta 37 — obok W ie 
ży Wodnej. 110

j LOKALE

POSZUKUJĘ niekrępująoego pokoju 
i umeblowanego w  centrum lub w  naj­
bliższej okolicy. Pod „Dobre warunki 

j i  cena" —  .Słowo Polsk ie". 303

j PRACUJĄCA, samotna poszukuje po­
koju umeblowanego możlirwie okolica 

i Nowowiejskiej. Zgi06zemia N ow ow iej- 
1 ska 36 I I  p. Izba Lekarska między 10 
j— 12.  254

[ DO wynajęcia pokój z oddzielnym 
wejściem dla. samotnej osoby. Łazien- 

: ka, centralne ogrzewanie w willi. 284

Delegatura Ministerstwa Przemysłu
4

na Dolny S-ąsk
W g  dział dla spraui FIOPZO Jelenia Góra, 3 Maja 18

OGŁASZA PRZETARG 
na sprzedaż remanentów poniemieckich, a to:
Sprzęt i części techniczne, półfabrykaty i wyroby papierowe, 

wyroby chemiczne, półfabrykaty i wyroby metalowe, częśei 

metalowe do fabrykacji wózków7 dziecięcych, materia! topieer- 

«ki, pakuły konopne, części zegarmistrzowskie, artykuły do­

mowo - gospodarcze itp.

Szczegółowy wykaz około 200 pozycji towarów znajdują­
cych się w naszych magazynach na Dolnym Śląsku i Ziemi 
Lubuskiej są do przeglądnięcia w Biurze Wydziału F.I.O.P.Z-O- 
—  Jelenia Góra 3 Maja 18 —  Referat Przetargowy, pokój 
Nr. 9 w terminie dc dnia 25 stycznia 1947 r., każdego dnia w 

godzinach od 10 do 13-

W  tym też terminie wnosić można bezpośrednio łub przez 

pocztę oferty na zakup poszczególnych artykułów loco skład 

bez opakowania-

O wyniku przetargu zostaną zawiadomieni oferenci, któ­

rych oferty zostaną zaakceptowane do dnia 31 stycznia 1947 

roku.

Delegatura Ministerstwa Przemysłu zastrzega sobie pra­
wo wolnego wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu 

bez podania przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek bądź od­
szkodowań, K 54

SKLEP spożywczy centrum miasta od 
stąpię. Kiełbaśnieza 28 m. 8. 278

RAD IO  tanio sprzedam Kiełbaśnieza 
(28 m. 8. 279

ODSTĄPIĘ sklep, 2 wystawy Szezyt- 
nicka 29 m. 3. 296

SKRADZIONO kartę ewakuacyjną 
Nr. 1062-1065, opis mienia wydane 
przez Kom isję Ewak. Ejczyszki - Ora 
ny. Obywatelstwo Państwa Polskiego 
Nr. 1000 wydane przez Kom isję Oby w. 
Wilno, metrykę urodzenia, różne za­
świadczenia pracy e-raz wszelkie inne 
dokumenty opiewające na nazwisko 
Alichwiera Józefa, Wrocław — Nuila 
16-2 unieważniam. 247

POSZUKIWAŃ LA RODZIN

SPRZEDAM : amoniak, perhydroi,
kwas siarkowy, kwas do akumulato­
rów, kwas solny, sklep Sienkiewicza 
nr. 55. 293

R A D IO A P A R A T  5 lampowy, trzyza-
kresowy prąd zmienny — wymienię 
na podobny lecz prąd stały. Smolu- 
chowskiego 28 miesek. 6. 16—18. 163

W S PÓ LN IK A  przyjmę, lub przystąpię 
do spółki, branża obuwnicza, lub kon 
fekcyjna, zgłoszenia „Słowo Polskie" 
„N r. 241". 241

U N IE W AŻN IAM  kartę repatriacyjną 
na nazwisko Ościsłowska Jadwiga. 
  280

U N IE W A ŻN IA J ! skradzione do-kumen 
ty: kartę rejestracyjną RKU., odci­
nek zameldowania, karty żywnościowe 
na miesiąc styczeń, legitym ację związ 
ku zawodowego, kartę repatriacyjną 
z Niemiec na nazwisko Wojtkowski 
Kazim ierz. 289

D U BRAW SKI Tadeusz 1 Janina ze 
i Lwowa Brajerowska 5 podajcie w la- 
| domość dla Stacha z Dejka, Bdydgoszcz 
; 20 Stycznia 16-2. K59

M ILLE R  Stefanię z domu Kur, poszu­
kują Marysia i Olga. Katow ice —  Za- 

. łęże, Marszałka Focha 6-2. K45

j JA D W IG A  Jurjewiczowa i Maria My
I szugowa ze Lwowa obecnie w Szym- 
: barku wojewódz. Krakowskie ul. Ko- 
I zeniszki 1 m 5. poszukują Władysła- 
j wa Jurjewicza lekarza weter. K14

U N IE W AŻN IAM  kartę RKU. Wrocław 
odcinek zameldowania, legitym ację 
fabryczną oraz kartki żywnościowe 
na nazwisko Herma Jan. 290

RÓŻNE

N A P R A W A  wiecznych piór. Specjal­
ność „Pelikany". Wronecki, Traugutt: 
69 m. 2. Tramwaj 5. >  13761

W A R S ZTA T  kowalski ul. Traugutt: 
, 97 przyjm uje wszelką pracę jak  kra- 
. ty, okucia budowlane, wozy, magzy-

| U N IE W AŻN IAM  rejestrację RKU. wy 
j daną w  Oleśnicy, P itry  Rudolf. 288

U W AG A K U PC Y ! Hurtownia Galan­
terii Ted. Tesik Kraków, Stradcmska 
15, poleca po cenach bardzo przystę­
pnych wstążki, guziki, grzebienie i 
wszelkie inne artykuły galanteryjne.

K47

POSAD POSZUKUJĄ

nenię Marczewski Bronisław.

PRACOW NIĘ cholewkarską otwieram 
Bełda Antoni W rocław Kosynier ska 
26. 256

BUCH ALTER — przyjm ie dodatkowo 
pracę na godziny wieczorowe. Zgło­
szenia do redakcji pod „Rutynowany"

232

SAMOCHÓD ciężarowy ok. 3 ton w
dobrym stanie kupimy — zgłoszenia 
Akad. Spółdz. Spoż., Skłodowskiej 91 
lub Biuro ogłoszeń —  Rynek 47. 309

AB SO LW EN TK A chemii uniwersytec­
kiej poszukuje posady we Wrocławiu, 
zgłoszenia pod „chemiczka" „S łowo 
Polskie". 267

Z A G IN Ą Ł  pies wilczek, nieduży maść 
| szara suczka, w  rejonie ul. Kościu- 
j saki, łaskawego znalazcę proszę o od- 
! prowadzenie za wynagrodzeniem. W ro 
cław — Biskupin ul. Michałowskiego 
Nr. 10. 264

ZGUBY —  UNIEW AŻNIENIA

U N IE W AŻN IAM  zgubioną kartę rozp. 
oraz kartę rejestracyjną RKU. wyda­
ną w  Rzeszowie 1945 r. Stefan Ea- 
lairs. K60

U N IE W AŻN IAM  zgubioną kartę re­
jestracyjną RKU. Bogdan Chorzewsk! 
Wrocław Lwowska 31 m. 8. 235

U N IE W AŻN IAM  zgubione dokumenty: 
kartę rozpoznawczą, rejestracyjną R. 
K. U., odcinek wymeldowania na naz­
wisko Bękak Wojciech. Łaskawego zna 
lazcę proszę o zwrot na adres Wro­
cław ul. Paulińska 5-a m. 1. 268

IN TE L IG E N TN A  w  średnim wieku 
osoba za-jmie się gospodarstwem u sa 
motnego Pana. Zgłoszenia do Admini 
stracji ' „Słowa Polskiego" pod „g o ­
spodyni". 252

W O LN E  POSADY

M ODYSTKĘ na dobrych warunkach 
przyjmę Wrocław, Pomorska 16 Pra­
cownia Kapeluszy. 281

U N IE W AŻN IAM  zgubioną kartę ewa 
kuacyjną, odcinek zameldowania na 
nazwisko Puchański Ignacy. 269

PO TRZEBNA gospodyni domowa lu­
biąca dzieci, Wrocław, Pomorska 16 
m. 1. 282

P R A K T Y K A N T  do składu towarów 
metalowych potrzebny zaraz: M etal"
Stalina 45-a. 214

JUBILER poszukuje pracy we Wroela 
whi. Praktyka za granicą. Wrocław, 
ul. Cybulskiego 20 IH  p. 211

O G ŁO SZE N IA
do „Słowa Polskiego" i wszystkich 
innych czasopism w  Polsce przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Słowa Pol­
skiego" Centrala: Wrocław, uL
Krupnicza 13 (I-sze piętro), tel. 
68 od godz. 8 —  15, w soboty od 
8 — 13.

Oddziały: Legnica: Grodzka 3/4, 
teL 19. Jelenia Góra: ul. Kolejo­
wa 18, tel. 22-00. Wałbrzych: ul. 
Słowackiego 15, teL 10-98. Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2. Zegań: Rynek 35, Księ­
garnia Wł. Muszyńskiego. Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik". Świdnica: Księgar­
nia „Czytelnik", Rynek 43. Wo­
łów: Księgarnia koła „Czytel­
nik". Złotoryja: Pow. Oddz. Inf. 
i Prop. Dzierżoniów: Pow. Oddz. 
Inf. i Prop. i Księgarnia „Czy­
telnik". Brzeg: Księgarnia M.
Wais.
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